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S;ra wa ambasady polskiej
w Waszyngtonie

Nowy Jork 15 10 (PAT). — 
Assoc Press donosi z Waszyngtonu że 
sprawa wzajemnego przemianowania 
poselstw Polski i Ameryki na ambasa 
dv wymaga formalności i zbadania 
przez oba rządy co jest spodziewane w 
tym tygodniu Min Filipowicz będzie 
konferował w tych dniach ze Stiniso 
nem

W dyplomatycznych kolach Wa 
szyngtonu mówią, że Irvin Lougelin 
mianowany ostatnio amba.-adoretn w 
Hiszpanji. jest kandydatem na ambasa 
dora w Warszawie.

Ambasada polska 
w Londynie

Londyn. 15. 10 (PAT) Ambasa 
da polska będzie 12 z rzędu ambasadą 
w Londynie, gdzie następujące pań­
stwa reprezentowane są przez ambasa­
dy: Francja, St. Zjednoczone. Wiochy 
Niemcy. Hiszpanja. Japonja. Turcja. 
Belgja’ Portugalja. Brazylja i Argenty­
na. Ambasady 4 ostatnich wymienio­
nych państw utworzone zostały już po 
wojnie.

Niektóre dzienniki angielskie, za­
mieszczając oficjalny komunikat For- 
reign Office o utworzeniu ambasady, u 
zupetniają go krótkiemi. życzliwemi ko­
mentarzami. Najobszerniejszy i naj­
bardziej życzliwy komentarz zamiesz­
cza „Daily Telegraph“. mówiąc o roz­
biorach Polski i bohaterstwie Kościusz­
ki. oraz podkreślając, że do pełnego ży­
cia państwowego Polska powróciła 
przed 10 laty.

Sąd honorowy
dla dziennikarzy

Antwerpia. 15. 10. (PAT). Mię­
dzynarodowy kongres dziennikarzy za­
mkną! swe obrady po opracowaniu 
przez komitet wykonawczy statutu mię­
dzynarodowego sądu honorowego dla 
dziennikarzy.

Z pobyto Mac Donalda 
w Ameryce

Niagara, 15. 10. (PAT.) Wczo­
raj wieczorem Ramsay Mac Donald z 
córką podejmowany był przez miasto

Po obiedzie goście angielscy prze­
szli na stronę kanadyjską dla przyj­
rzenia się wodospadowi, który był o- 
świetlony potężnemi reflektorami.

Bank dla wypłat
międzynarodowych

Bruksela, 15. 10. (PAT.) We­
dług doniesień z Baden-Baden, delegat 
belgijski do obradującego w Baden 
Baden komitetu organizacyjnego Ban­
ku międzynarodowego, Delacroix, 
zmarł w dniu wczorajszym.

Berlin, 15. 10. (PAT.) Komitet 
organizacyjny Banku międzynarodo­
wego w Baden-Baden odbył krótkie 
posiedzenie żałobne, poświęcone pa- 
mięci zmarłego nagle delegata belgij­
skiego Delacroix.

Oficjalne uroczystości żałobne od­
będą się dziś wieczorem.

Berlin, 15. 10. (PAT.) Komitet 
organizacyjny Banku dla wypłat mię­
dzynarodowych w Baden-Baden zaj­
mował się na swem posiedzeniu po 
oiedzialkowem sprawą zakresu wła­
dzy prezydenta Rady zawiadowczej 
Banku oraz sprawą organizacji Rady 
Zwiadowczej.

Podkomisja redakcyjna, której pra 
ce trwają nadal, rozważała m. in. za- 
Sudnienie uprawnień, mających. przy­
sługiwać bankom emisyjnym, nie po 
szdającym udziału w Banku dla wy­
płat międzynarodowych.

Wprowadzenie złotej waluty 
w Czechosłowacji

Uchwala czeskoslowackiej rady ministrów
Ustawa przewiduje wprowadzenie 

do końca 1929 r conajmniej 25 proc mo­
net z‘otych, do końca 1930 roku 30 proc 
oraz do końca roku 1933 35 proc, obec­
nego obiegu pieniędzy papierowych

Obecny kapitał akcyjny czechosło­
wackiego banku narodowego w wyso­
kości 12 milionów dolarów z'otych. 
przewalutowanv zostanie na, 405 miljo- 
nów koron czeskich. Wartość nominał 
na jednej akcji banku ustalona została 
na 3.375 koron

W końcu upoważnia się bank pań­
stwowy do podwyższenia kapita'u ak­
cyjnego do wysokości 607.5 milj. koron

Walka o reformę konstytucji w Austrji
Początek kampanji parlamentarnej

Praga 16 10 (Radjo) Jak dono­
si ..Prager Presse na dzisiejszem po­
siedzeniu rady ministrów postanowio­
no jednogośnie zaprowadzić czeską wa­
lutę złotą Odnośny projekt ustawy 
przedłożony zostanie stałej komisji 
zgromadzenia narodowego

Projektowana ustawa przewiduje że 
korona czechosłowacka, jako jednostka 
monetarna, przedstawiać będzie war 
tość 44.58 miligr czystego złota Bank 
narodowy jest obowiązany utrzymać 
wartość jej na tym poziomie Przewi­
dziane monety z’ote — stokoronówki — 
bite będą ze spławu 900 części złota i 
100 części miedzi.

Wiedeń, 15. 10. (PAT). We 
czwartek rozpoczyna się w Austrji kam­
pania parlamentarna w sprawie refor­
my konstytucji. W dniu tym rząd 
przedłoży Radzie narodowej szereg pro­
jektów, dotyczących rewizji konstytu­
cji.

Dziś 3 kluby większości parlamen­
tarnej odbyły posiedzenie, na którem 
kanclerz Schober przedstawi! szczegóły 
reformy. Po wywodach kanclerza to­
czyła się we wszystkich 3 klubach dy­
skusja. w czasie której stronnictwa 
sprecyzowaty swój stosunek do projek­
tów rządowych.

Wczoraj wieczorem, kanclerz Scho­
ber konferował przez dłuższy czas z 

’przewodniczącym stronnictwa socjal­
demokratycznego.

Znamienny dla prądów, nurtują­
cych w tonie stronnictwa chrześcijań­
sko - socjalnego, był przebieg wczoraj­
szego zgromadzenia, na którem przema­
wiał wicekanclerz, a min spraw wojsk.

Uroczystości ku czci Pułaskiego 
w Ameryce

Wielka manifestacja w Wilkesbarre
Nowy J o r k. 15. 10. (PAT). Am­

basador Filipowicz w towarzyswie por. 
Zarychty oraz sekretarza poselstwa Po- 
doskiegó uczestniczyli w obchodzie ku 
czci Pułaskiego, urządzonym w Wilkes- 
barre w stanie Pensylwania. W uro­
czystości wziął udział gubernator sta­
nu. wicegubernator, mer miasta, wielu 
senatorów stanowych oraz liczne rzesze 
publiczności. , . . . . , .W pochodzie brała udział piechota i 
artylerja, 33 organizacje polskie, tn. in. 
weterani, związki przysposobienia woj­

Wspaniały przbieg uroczystości w Chicago
Chicago, 15. 10. (PAT). Uroczy­

stości ku czci Pułaskiego miały w Chi­
cago przebieg wspaniały.

W gmachu federacji odslomono ta­
blicę pamiątkową, ufundowaną przez 
komitet oficerów amerykańskich wojny 
światowej. Tablicę imieniem rządu St. 
Ziedn przyjął dyrektor okręgu celnego 
Antoni Czarnecki. Przemówienia wy­
głosili: gubernator Emerson, gen. Par­
ker i konsul generalny Szczepański.

Główna uroczystość odbyta się w sta­
dionie zwanym polem żołnieraa. miesz­
czącym 200 tysięcy osób. Na uroczysto­
ści obecni byli: szef sztabu generalnego 
Sumeral, pik. Zahorski, prof. Dyboski, 
pos. Cieplak, konsul generalny Szcze­
pański, konsulowi« angielski, bułgarski.

wzywał do bezwzględnej walki austro 
marchistów przy pomocy Heimwehry; 
poseł Kunschak zaznaczył, że rewizja 
konstytucji nie da się przeprowadzić 
przemocą, lecz w drodze porozumienia 
pomiędzy obu obozami

Na zgromadzeniu ehlopskiem w Ka 
ryntji. min spraw wewn oświadczy), że 
socjaldemokraci będą się musieli zde­
cydować. czy pragną pokoju czy nieu 
stannej wojny

„Arbeiter Ztg.“ widzi w tych sio 
wach wezwanie do wojny domowej i 
zapowiedź bezwzględnej opozycji so­
cjaldemokratów w parlamencie prze 
ciwko próbom pozbawienia Wiednia 
praw, które Wiedeń dotychczas posia­
dał. Opozycja pod groźbą woiny domo­
wej wogóle nie będzie pertraktowała 
nad reformą konstytucji

Dzisiejsze dzienniki popołudniowe 
wzywają obie strony do umiarkowania 
ze względu na opinję zagranicy.

skowego, organizacje kobiece, dzieci 
licznych szkól, miast i okolic, przyczem 
dzieci polskie defilowały w strojach na­
rodowych. Artylerja oddala salwy ho­
norowe na cześć Pułaskiego. Ambasa­
dora zaś powitała 19 strzałami. Uroczy­
stości te były największą manifestacją 
jaką kiedykolwiek urządzono w tem 
mieście.

Ambasador Filipowicz powrócił do 
Waszyngtonu samolotem senatora sta­
nowego Serdoni.

czechosłowacki i jugosłowiański, przed­
stawiciele legjonu amerykańskiego i 
bardzo wiele organizacyj polskich. — 
Przemawiał prezes Z. N. P. Romaszkie- 
wicz, prof. Dyboski, płk. Zahorski, pos. 
Cieplak i konsul Szczepański. Oddzia­
ły wojska lądowego i marynarki defilo 
wały, pochylając sztandary. Wieczorem 
stowarzyszenie weteranów armji pol­
skiej w Ameryce podejmowało obiadem 
delegację polską. Delegaci w przemó­
wieniach przedstawili rozwój Polski o- 
raz podkreślili konieczność wewnętrz­
nego zjednoczenia narodu polskiego 

Zgromadzeni wnosili okrzyki na 
cześć Prezydenta Rzplitej, Paderew­
skiego i gen. Hallera.

Z nad Atlantyku
(Korespondencja własna).

Biarritz, w październiku
Trudno opisać piękno wzburzone­

go Atlantyku. Fale biją z niesłychaną 
siłą, piętrzą się wysoko, wyrzucają, 
fontanny srebrnej piany, huczą, szu­
mią, pędzą, wpadają na brzeg, cofają się 
z błyskawiczną szybkością i znów 
wracają z tą samą niespożytą mocą i 
siłą. W tej potężnej grze fal jest coś 
gigantycznego, jakaś pieśń odwieczna, 
potęga przyrody, królewskość żywiołu.

Słońce pali i srebrzy ten bezmiar 
wód, zmieniający co chwilę barwę 
szafiru i szmaragdu. Wszyscy wpa­
trują się w to niezwykłe zjawisko, 
trwające zwykle kilka dni. Jest to la 
haute marée. Ta wysoka fala nie mą­
ci spokoju rybaków, którzy godzina­
mi przesiadują na zrębach skał nad­
brzeżnych i zarzuciwszy wędkę, cier­
pliwie czekają na lup.

Sezon jeszcze trwa, choć nie jest to 
ten najwspanialszy, jak w sierpniu i 
wrześniu; główna fala letników juz 
przeminęła. Z obcych przeważają jak 
zawsze Anglicy i Hiszpanie, którzy 
wolą Biarritz od pobliskiego San Se­
bastiano dla panującej tutaj swobody.

Rzeczywiście Biarritz — wielkie 
światowe wody — mają to do siebie, 
że każdy żyje według własnej ochoty 
i upodobań. Nikt na nikogo nie zwra­
ca uwagi, nikt się niczemu nie dziwi. 
Obok wspaniałych i luksusowych ho­
teli, skromne i mile pensjonaty, gdzie 
za niewygórowaną cenę otrzymuje się 
dobre i sute wyżywienie. Elegancja 
wielka. Stroje piękne, noszone przez 
piękne i mniej piękne panie z wiel­
kim wdziękiem. Przeważa linja smu­
kła. Suknie na promenadzie zawsze 
krótkie, za to wieczorowe długie. O- 
sobno możnaby pisać o przepysznych 
autach, uwijających się po calem Biar­
ritz i prowadzonych zwykle przez 
właścicieli lub właścicielki. Rano 
piękne panie w strojach kąpielowych 
zajeżdżają na plażę i autami wracają 
do hoteli.

Plaża piękna. Właściwie jest ich 
kilka Przed kasynem, głównie zaję­
ta przez dzieci, nieco odległa t. zw. 
Chambre d‘Amour i plaża baskijska. 
Ostatnia znajduje się na tak zwanej 
Côte d'Argent. Rzeczywiście srebrny 
to brzeg, pełen uroku, z Pirenejami w 
głębi i rysującymi się w dali brzegami 
Hiszpanji.

Morze urządza niespodzianki. Zaw­
sze piękne i zawsze zmienne. Czasem 
zdradziecko i niespodzianie zaleje 
plażę, to cofa się w głąb, pozostawia­
jąc przepysznie ubity brzeg, na któ­
rym zarówno mężczyźni jak i kobie­
ty bawią się w piłkę, gimnastykują i 
wygrzewają na słońcu. Dużo osób o- 
pała się na piękny „bronz“. Podobno 
zasługa to nietylko słońca, lecz i oli­
wy, która nadaj e ten ciemny i równy 
ton.

Dużo ładnych Francuzek i Hiszpa­
nek, smukłych, o ślicznych ruchach. 
Naturalnie i na plaży obowiązuje sta­
ranna fryzura, ślicznie zondulowane 
włosy, ukarminowane usta i róż. Do 
mody należą również paznokcie, pole­
rowane na rubinowo. Co prawda, to 
rzecz gustu. Na plaży panie zarzuca­
ją na kostjumy jedwabne kimona; mo­
dne są również pyjamy, tworzące zgra­
bne sylwetki.

Kąpiel jest bardzo miła a woda 
ciepła, lecz zdradliwa; dlatego też po 
plaży krąży kąpielowy z czerwoną 
chorągiewką i czuwa, a trąbka nawo­
łuje zbyt śmiałych pływaków Nieste­
ty, zdarzają się ofiary własnej lekko­
myślności. Przed tygodniem utonął 
młody Francuz; porwała go fala i cia­
ła dotąd nie znaleziono.

Biarritz posiada również doskona­
łe solanki, sprowadzane z pobliskiego 
Brlscous, Jak twierdzą prospekty, po-
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siadają one jedenaście razy więcej so­
li, niż wodą morska a pozatem roz­
maite składniki lecznicze. Łazienki 
mieszczę się w osobnym gmachu, zwa 
nym Thermes Salins. Są one wygod­
nie urządzone i otwarte przez cały 
rok.

Wieczorem miłą rozrywkę dają 
dwa kasyna. Do niedawna w kasynie 
„Municipal“ gościła operą paryska 
Grano ,.Fausta“ z uroczą Małgorzatą 
p. Deyna i „Butterfly“ z p Céneviève. 
zamężną księżną Naryszkin, Pozatem 
w pięknych salach kasyna odbywają 
się koncerty, dancingi, jest czytelnia 
kino, ruleta i bacarat.

Wogóle o urozmaicenie tutaj nie 
trudno. Daje je samo Biarritz i nę 
cący szereg bliższych i dalszych wy­
cieczek.

» * «
Biarritz jest jedną z tych szczęśli­

wych miejscowości, w których sezon 
trwa przez cały rok. W grudniu sezon 
zimowy ściąga Anglików i Paryżan. — 
Połączenie z Paryżem jest doskonałe; 
w jedenaście godzin ze stolicy, z ruchu 
i gwaru wielkomiejskiego jest się nad 
Atlantykiem i oddycha świeżem. mor- 
skiem a lagodnem powietrzem,

• Przez długie, długie wieki tak mod­
ne dziś Biarritz było małą, cichą wio­
ską rybacką. Właściwy swój rozwój i 
rozkwit zawdzięcza cesarzowej Euge­
nii- Jeszcze jako Eugenja de Montijo. 
urocza Hiszpanka przebywała tutaj 
wraz z rodakami, którzy po insurekcji 
carłistowskiej nie mogli korzystać z ro­
dzimego San Sebastiano. Później jako 
cesarzowa Francji i małżonka Napoleo­
na III tem chętniej wracała do Biarritz, 
gdzie przebywała wraz z dworem. To 
też dotąd przechowuje się tu jej pamięć 
i imieniem cesarzowej nazwany miły 
plac nad morzem wraz z kościołem, 
wzniesionym pod wezwaniem św. Eu- 
genji.

Z głów koronowanych w Biarritz 
przebywali Edward VII angielski, Al­
fons XII hiszpański. Leopold belgijski. 
Dziś lista gości nie wymienia wpraw­
dzie głów koronowanych, ale widzimy 
na niej najpierwsze domy arystokracji 
francuskiej i zagranicznej.

Biarritz liczy dwadzieścia tysięcy 
mieszkańców. Oprócz kilku ulic mia­
sto tworzą hotele i wille, ukryte w prze­
pięknych parkach i ogrodach. Składów 
dużo; wszystkie obliczone na przyjezd­
nych. Wystawę zmieniają co kilka dni. 
można więc nap'atrzec się na 'piękne 
suknie, kapelusze, bieliznę, perfumy i 
tyle pięknych rzeczy, umilających ży- 
we, lecz ceny są wysokie.

Warto przejść się na targ ryb, owo­
ców i kwiatów, który odbywa się co­
dziennie w hali targowej. Stosami pię­
trzą się zgrabnie poukładane jarzyny; z 
przyjemnością patrzy się na ich mocną 
żieleń i zazdrości tej rozmaitości, któ­
rej taki brak u nas odczuwamy. Kwia­
ty nęcą zapachem, śliczne róże, fiolki, 
ogromne dalje, mimozy. Z owoców naj­
piękniejsze i najtańsze winogrona. 0- 
gromne. złote, soczyste i słodkie. Do 
działu ryb wchodzi się zawsze, ho trud­
no oprzeć się ciekawości. Nie znam 
nazw tych różnych potworów morskich, 
które służące oglądają, przebierają, tar­
gują i wreszcie zabierają w koszyki. W 
koszach leżą stosy ślimaków i krabów, 
obok pełzają olbrzymie wąsate homa­
ry i langusty. Smak ich jest wyborny.

Biarritz posiada też swoje specjalne 
typy. A więc Turcy w białych burnu­
sach i czerwonych fezach sprzedają na 
ulicach dywany, pięknie haftowane sza­
le i sznury pereł. Zachęcają, proszą, 
obniżają cenę, zwykle wygórowaną, i 
o ile targ się uda, z uśmiechem idą 
dąiej. Handlarze ptaszków namawia­
ją do kupna ślicznych papużek i ma­
leńkich kolibrów afrykańskich. A oto

właśnie nadeszły świeże gazety i mi­
ły glos młodej dziewczyny w berecie 
baskijskim zachęca do kupna ..Ami du 
Pęuplę“. Siwą, stukająca laską staru­
szką reklamuje gazetę hiaricką; w glos 
swój wkłada całą duszę, spieszy się cią­
gle i niecierpliwi, gdy zbyt wolno się 
jej płaci.

Osobliwością jest wschodni skład 
Moulla. Zawieszony dywanami, maka­
tami. szalami. Prz.y wejściu siedzi po­
ważny Arab i zaprasza do wnętrza Na 
stoliku w kolorowych flakonach stoją 
perfumy ambry, nardu róży, jaśminu 
chypru i Kwiat Haremu Ten Kwiat 
Haremu łączy w sobie zapach dziewięć­
dziesięciu kwiatów i jest specjalnością 
domu Moulla. Bej Moulla posiada dru 
gi skład w Tunisie; zachęca, aby przy 
jechać i zwiedzić jego kraj rodzinny 
Tunis jest tak piękny... Bównie zręcz 
nie namawia do kupna szafirowej to 
rebki z arabskim napisem i perfumy 
Wybieram więc Kwiat Haremu i toreb-

Licytacja ruchomości p. Zubków
Urak większego zainteresowania — Poszukiwanie mono­
gramów Hohenzollernów — Amatorzy pamiątek po byłej 

księżniczce
Berlin, 16. 10, (Tel wł.). Pierw­

szy dzięń licytacji ruchomości pani 
Zubków w Bonn miną! bez większego 
zainteresowania. Zawód zgotował ex­
kaiser Wilhelm, co do którego ogólnie 
przypuszczano, że w celu ratowania pa­
miątek rodzinnych wykupi przeznaczo­
ne do licytacji rzeczy.

Najwyższą cenę osiągnięto ze sprze­
daży srebrnego japońskiego serwisu 
wagi 45 funtów, który kupił pewien ku­
piec z Kolonji za cenę 7 000 marek.

Większość kupców nie zwracała u- 
wagi na wartość artystyczną przedmio­
tów, lecz na monogramy Hohenzoler- 
nów.

Zatrute ryby
Częstochowa 15 10 (AW).—

Gd pewnego czasu fale Warty niosą 
masy zatrutych ryb Przyczyniła się 
do tego któraś z miejscowych fabryk, 
wypuszczająca do rzeki. trujące sub­
stancje.’ Według dotychczasowych o- 
bliczeń, straty w ryboslame Warty są 
z tego powodu bardzo znaczne.

Miarodajne czynniki podjęły stara­
nia celem przeciwdzia'ania temu szko­
dliwemu stanowi rzeczy.

Śmierć w płomieniach
Częstochowa. 15 10. (A W). — 

We wsi Huba pow. radomskiego w za­
grodzie Wawrzyńca Życińskiego i Jana 
Pańskiego wybuchł pożar, który prze­
niósł się na sąsiednie budynki. Jan 
Pański, pragnąc ratować swój inwen­
tarz. skoczył w ogień. Scenie tej przy­
patrywali się ratujący. Minął jednak 
czas dłuższy, a z ogarniętego płomienia­
mi budynku nikt nie wychodził. Do­
piero policja odnalazła w zgliszczach 
zwęglone zwłoki Pańskiego.

Ogółem spłonęło 6 gospodarstw, — 
Straty bardzo znaczne.

Miasto opanowane
przez komunistów

Ateny, 15 10. (AW.) W mieście 
Agrinion wybuchły zamieszki komu­
nistyczne na tle nowej ustawy ubez 
pieczeniowej dla robotników. Doszło 
do starcia pomiędzy policją a demon­
strantami. W pewnej chwili z tłumu

kę, za co otrzymuję już w darze osobli­
wości wschodu: liście. które mają na­
dawać zębom białość, pachnące kadzi­
dła i pudełeczko słodyczy arabskich.

Najpiękniejszym zakątkiem z całe­
go Biarritz jest tak zwana Skala Matki 
Boskiej. Jest to mała skalista wysepka. 
mostem połączona z lądem. Na szczycie 
jej znajduje się figura Matki Boskiej z 
Dzieciątkiem O skalę tę najpiękniej 
rozbijają się fale: stąd też najpiękniej­
szy widok na morze’i na zachodzące 
słońce, co zwolna stacza się po niebie. 
chwilę staje na Oceanie i nagle zanurza 
się w głębi.

Długo jeszcze płoną na horyzoncie 
blaski zachodu wreszcie niebo ciemnie­
je i ukazują się gwiazd tysiące Błysz­
czą światła Saint Jean de Luz. położonej 
jeszcze na francuskim brzegu Dalej 
migoce latarnia morska To już Hisz­
pania. Od Oceanu idzie cudowny świe­
ży powiew...

Aniela Koehlerówna.

Bonn. 15. 10. (Radjo). Licytacją 
ruchomości pani Zubków popołudniu 
znacznie mniej się interesowano niż 
przedpołudniem. Przeważali kupcy, 
którzy pragnęli nabyć drobne pamiątki 
po byłej księżniczce, siostrze ex-cesarza 
Dni też płacili ceny ponad faktyczną 
wartość przedmiotów. I tak za srebrny 
nożyk do otwierania listów zapłacono 
210 marek, za kryształowy garnitur do 
mycia 210 marek i za wachlarz z koro­
nek brukselskich 620 marek.

Jutro sprzedawana będzie przeważ­
nie porcelana.

zaczęły padać w kierunku policji ka­
mienie. Wobec zdecydowanie wro­
giej postawy tłumu, policja zmuszona 
byłą do wycofania się i miasto opano­
wali komuniści. Przybyłe na pomoc 
wojsko po krótkiej walce wkroczyło 
do miasta.

Według dotychczasowych donie 
sień dwie osoby poniosły śmierć a 
wiele jest bardzo ciężko rannych. — 
24 przywódców komunistycznych a- 
resztowano.

Skarb w garbie
Berlin, 16 10 (Tel wł.) W Pal­

ma de Mallorca na wyspach bałear- 
skich w pobliżu Barcelony zmarł Nie­
miec Georg Bernstein Zmarły znany 
był ze swego olbrzymiego garbu oraz 
z tego, że zjadał codziennie tylko ma­
łą kromkę chleba z marmoladą.

Po oddaniu zwłok do prosektorjuro 
stwierdzono, że garb by! sztuczny a po 
rozpruciu garbu znaleziono w nim bel­
gijskie papiery dywidendowe wartości 
jednego miljona franków belgijskich 
oraz 10 000 dolarów w banknotach.

Wypadek w pensjonacie
Blue Montain (Missisipi), 15. 

10, (PAT.) Wskutek zawalenia się 
podłogi na drugiem piętrze pensjona­
tu dla studentek, 49 dziewcząt odnio­
sły rany. Stan 12 dziewcząt jest ciężki

Dziewczęta spadły z wysokości 6 
metrów.

Nieudala podróż Zubkowa
T h i o n v i 11 e, 15 10. (PAT.) 

Wczoraj wieczorem inspektor policji 
kontrolujący paszporty w ekspresje 
burkselskim, rozpoznał wśród pasaże­
rów szwagra b. cesarza Wilhelma 
Zubkowa. Zubków oświadczył, że zo­
stał wysiedlony z Luksemburga i ¿a, 
mierzą udać się do Hiszpanji.

Władze odesłały Zubkowa do Lu- 
ksemburga następnym pociągiem.

Wielka kradzież klejnotów
Berlin. 15. 10. (Radio). Duże po- 

ruszenie wywołało tutaj wykrycie kra­
dzieży drogocennych klejnotów w willi 
konsula Harry Fulda w Grunewaldzie. 
Wszystkie klejnoty córki konsula zosta­
ły skradzione i zamienione na bezwar­
tościowe. Jako podejrzanego o kradzież 
aresztowano 27-letniego służącego Ka- 
molza.

Kardzież wykryto w sposób następu­
jący.

Córka konsula, przy oglądaniu reki 
stwierdziła, że drogocenny pierścionek, 
który miała na palcu, jest uszkodzony 
oraz, że pięciokaratowy brylant nie b'y. 
szczy tak czysto jak zwykle. Przy bliż- 
szem badaniu okazało się. że brylant 
ten zamieniony został na bezwartościo­
wy kamień Zawezwany jubiler stwier­
dził, że wszystkie klejnoty są bardzo 
zręcznie podrobione.

U aresztowanego służącego znale­
ziono wiele przerobionych już klejno­
tów najprawdopodobniej skradzionych 
w poprzednich obowiązkach.

Samobójstwo kapców
Kamienica (Saksonia), 15. 10 — 

(Radjo). Duże wrażenie wywołało tutaj 
samobójstwo znanych kupców dr. 
Curta i Simona Becków którzy prowa­
dzili hurtowny skład futer i skór pod 
firmą Adolf Beck. Obaj zastrzelili się 
dzisiaj w południ© w biurze swego 
przedsiębiorstwa.

Przyczyny rozpaczliwego kroku szu­
kać należy w poniesionych stratach 
handlowych.

Powódź w Petersburgu
Leningrad. 15 10 (Radjo) Z 

powodu silnego wiatru zachodniego po­
ziom wody w Newie wzrósł do zastra­
szającej wysokości O godz 17.20 no­
towano oko’o 250 mtr ponad poziom 
normalny Ulice w pobliżu pałacu zi­
mowego zostały zalane Ruch tramwa­
jowy częściowo wstrzymany, praca w 
fabrykach została przerwana.

Woda podnosi się w dalszym ciągu-

Moskalofilstwo
Kramarzowców

Praga. 15 10. (PAT). Na zakoń­
czenie zjazdu filologów slawistów w 
Bratysławie wygłosił na bankiecie zna’ 
ny działacz słowacki dr lvanka. nale­
żący do stronnictwa Kramarza — uw. 
red.), przemówienie, w którem dogo­
dzi. że najpraktycznieiszem rozwiąza­
nie kwestji wspólnego języka słowiań­
skiego byłoby przyjęcie języka rosy? 
skiego. używanego przez lwią czesc 
Słowian Wywody te wywołały bardzo 
gorącą replikę, w której ze strony POl- 
skiej oponował rzeczowo i obszernie na 
wywody dr. Ivanki prof. Schober * 
Warszawy.

Mimo to ..Narodni Listy“ w sweiu 
sprawozdaniu donoszą, że wniosek dr. 
Ivanka został przyjęty ogólnym aplau­
zem.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.!
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Mimowolni świadkowie
Ryby według Stinna nie były tu ni- 

czem. To był bluff. Ale poza tym 
bluffem kryła się treść istotna... I to 
właśnie... zdradził Jelower

Maciej Soplica był zjawiskiem nie- 
bezpiecznem Maciej Soplica, chociaż­
by widzący na tym terenie tylko wła­
sny interes, stawał się jaskrawym 
przykładem tego, jak można było i jak 
należało organizować ten wentylator 
zatruwanej perfidnie energji młodego 
państwa, mógł wreszcie w tem pań­
stwie utrwalać przekonanie o samo- 
wystrczałności ale i wzmocnić świa­
domość, że dla tej samowystarczalno­
ści posiadanie wybrzeża polskiego jest

nieodzownym warunkiem. Maciej So­
plica wbijał pale i stawiał fundamen­
ty, a fakty dokonane zwykły przema­
wiać większą racją, niż rozważania te­
oretyczne, chociażby umotywowane 
najbardziej racjonalnemi dowodami.

Taki Soplica był też ze wszech 
miar niewygodny dla Stinna i repre­
zentowanych przez niego interesów.

Wielki finansista niemiecki raz je­
szcze spojrzał na Braula. aby się 
przekonać, czy to ospałe bydle rozu­
mie należycie całą doniosłość sprawy, 
leżącej przecież poza sferą jego oso­
bistych ryb. I w twarzy Braula ude­
rzyło go jedno; rezygnacja. Ale była 
to rezygnacja pełna mściwego uczu­
cia Rezygnacją, wywodząca się wpraw­
dzie z pobudek egoistycznych, ale wy­
starczająca, bo zdawała się mówić; 
ani mnie, ani tobie!

To na chwilę uspokiło Stinna.
A w ślad za tem przyszła pewność, 

która, niby oliwa na burzliwe fale, 
spylnęła na rozebybotaną oburzeniem 
duszę finansisty — z wpatrzonych weń

pokornie oczu fabrykanta konserw 
rybnych.

Wielki kapitał mógł nie żałować 
swoich wkładów. Nawet młody Sopli­
ca, co nie ulegało wątpliwości Stinna
— we właściwym czasie i należycie już 
został ujarzmiony.

Tymczasem rozmowa niespodzie­
wanie nabrała rozmachu. Poruszone 
zostały najwidoczniej jakieś ukryte 
klawisze tarć lokalnych i Stinn. który 
wykonując tylko porządek dzienny, 
zamierzał na wszelki wypadek oso­
biście przejść do ataku ńa milczenie 
Soplicy, zatrzymał się jeszcze na 
chwilę.

Wystąpienie prezesa Pelplińskiego 
mogło mu dać w ręce nowe, pożądane 
atuty.

— Moi kochani — odezwał się ex- 
cathedra. — To zaś są wszystko nie 
realne projekty! Nieprawdaż? Jak 
długo sam rząd nie wybuduje chłodni
- a wierzę, że najwłaściwszym dla 
niej miejscem będzie Gdańsk — nie 
może być żadnej mowy o zwiększeniu

połowu ryb, czy jak to żartobliwie za­
znaczył tu pan Jelower, o hodowli 
tychże. Ależ na to trzeba być Berli­
nem, Kolonją! A chociażby tylko mieć 
ten zdrowy zmysł gospodarczy wie­
kowej kultury południowych Niemiec. 
Tak to od razu nie idzie. A co widzi­
my u nas? Brakują nawet wagony do 
przewozu ryb, nie widząc już tego. że 
■en konsument w kraju milej je swo­
ja kaszę i perki, niż te ryby, które bez 
konsumenta gdańskiego i gdańskiego 
przetwórcy najpierw by zgnity. Przy­
znacie panowie, że to nie docenianie 
iuż istniejącego u nas przemysłu ryb­
nego jest karygodnem niedopatrze­
niem, zresztą nie pierwszem i- ’a“
wierzę nie ostatniem...... Gorzej-
Jest to niedbalstwo tych czynników, 
którym winien leżeć na sercu dobro­
byt tego kraju, kraju kaszubów Kto* 
rzy znaleźli w sobie dosyć siły, żeby 
przetrwać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



kalendarzyk
Środa, 16 października 1929.

Słońce: wschód 6.19 — zachód 16,56 — 
długość dnia 1U godzin 37 min.

Księżyc: wschód 16,33 — zachód 3,20 — 
przed pełnią.

Kał. rz. kat.: Wincenty — jutro Floren 
tyn B.

Kał. słów.; Radzisław — jutro Zytisława

Zebrania
Dziś o 17 Naukowe Kolo Misyjne Kapła 

nów. w gmachu archiwum, uł. Lu 
brańskiego 1:

o 18.30 Rada Miejska w ratuszu; 
o 19 Tow Przemysłowców „Sobieski“.

w Domu Kat. na Śródce.
0 19.30 Koło Muz -Scen „Dzwon" u p

Kasperkowei. ul. Kraszewskiego 16, 
o 19.30 Koło Muzyczno Scen. „Dzwon“ 

u p. Kasperkowej, ul. Kraszewskiego
nr. 16;

o 20 Koło Śpiewackie, u p. Jarockiego 
ul. Maształarska 8 a;

o 20 Tow Śpiewu im. F. Nowowiejskie 
go, w Kasynie Obywatelskiem, ulica 
Marsz. Focha 81;

o 20 Stow. Pracowników Fryzjerskich.
u p. Jarockiego, ul Maształarska 8 a; 

o 20 Tow. Uczestników Powstania (Za­
mek), w „Boulevard", płac Nowo-
miejski 5:

Jutro o 18 Kom. Filologiczna Tow. Przyj 
Nauk, w sali gmachu T. P. N (wy 
kład ks. dr. JSłomkowskiego na temat 
„Stan pierwotny człowieka podług 
nauki Św. Augustyna“);

o 18 Stow. Urzędników Pozn. Samo 
rządu Wojewódzkiego, w sali sejmi 
kowej Starostwa Krajowego, ał. Mar 
cinkowskiego 29;

o 19 oddział młodzieży sokolej (Śród 
ka), w Domu Katolickim na Śródce;

o 19,30 Tow. Młodych Przemysłowców 
wydział metalowy), u p. Jarockiego, 
ul. Maształarska 8 a;

o 20 Krawcy Konfekcyjni (w sprawie 
unormowania zarobków), u p. Tom­
czyka, ul. Wroniecka 13;

o 20 Męski Chór Nauczycielski (o godz
19.30 zebranie mężów zaufania) w 11. 
szkole wydziałowej, narożnik ui. 
Działyńskich i Krętej.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Maćkowiaka o godz.

15.30 uł. Bosa 8. — Śp. Heleny z Gol 
ców Duchowskiej o godz. 16 Św. Mar 
cin 66. — Śp. Juljanny z Boryczkow- 
kowskich Jabczyńskiej o godz. 17 z 
kaplicy cmenL Farnego, ulica Bu­
kowska.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Poznańska 50 — 3 lawy sto

7 Jarskie;
o 10 ul. Wesoła 3 — pianola, radjo 

aparat;
o 10 M. Garbary 5 — koszule, mate 

rjały;
o 11 ul. Podgórna 2. I. — maszyna do 

pisania, biurko, szafa do akt, regaty; 
o 12 pl. Wolności 3 — masz do pisa­

nia. regał. 2 stoły, krzesełka: 
o 13 Rynek śródecki 17 — samochód; 
0 15 ul. Wyspiańskiego 3 — bufet skła­

dowy, 2 kanapy, obraz; 
o 15 ul. Maształarska 5 — biurko, ka­

napa, 2 fotele, stół, szafa;
0 17 Rynek Śródecki 17 — kasa reje­

stracyjna, repozytorja, szafki, waga 
łtp.

Jutro o 9,30 M. Garbary 5 — większa ilość 
płaszczy, sukien, sukienek, sweter 
ków, fartuchów, pończoch, skarpet 
i t d.;

o 10 M. Garbary 5 — płaszcze (ulstryB 
0 11,15 ul. Wodna 21 — maszyna do

szycia;
Q 12 w Szelągu (Ogród Strzelecki) — 

filiżanki, podstawki, szklanki, tafle, 
dzbanki, obrusy, garnki, wiadra, tac­
ki, waga;

o 14 ul. Wodna 7-8 — kasa „National“, 
3 szafy do biżuterji, 2 stoły składowe

Zwyżka cen cukru
Warszawa, 16. 10. (Tel. wł.) — 

f-eny cukru w najbliższym czasie zo­
stanę, podwyższone, (w.)

Zakup złota
W a r s z a wa, 16. 10. (Teł. wł.) — 

Bank Polski zakupił w Stanach Zjed- 
n°czonych złota za 9 mil. zł. (w.)

Bar Banku Polskiego 
dla m. Poznania

Zwiedzający Powszechną Wystawę 
Krajową znają zapewne charakterysty­
czny budynek przy ul. Śniadeckich, w 
którym mieściły się bardzo ciekawe 
zbiory Banku Polskiego ze sztabami 
szczerego złota. Bank Polski opróżnił 
obecnie tę budowlę i podarował ją mia­
stu Poznaniowi, wyrażając życzenie, a- 

■ miasto zechciało w budynku tym u- 
niozliwić urządzenie salonu dla wy­
staw sztuki.

Magistrat przyjął dar ten na posie­
dzeniu wczorajszerh. Co do zużytko 
^ania budowli władze miejskie nie po 
wzięły jeszcze żadnej decyzji, (k)
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Wypadek samochodowy
P: Tokarska » Murowanej Gośliny doznała złamania nogi 

i »ostała poraniona na głowie i szyi
_ Na szosie Poznań — Węgrówiec po- 

naiędzy Miękowem a Owińskami samo­
chód osobowy P. Z. nr 11 428. kierowa­
ny przez właściciela p Bernarda Tokar­
ek.ego. dzierżawcę probostwa w Muro­
wanej Gośliniei. najechał na kupę ka­
mieni, a następnie na drzewo.

Zuchwały napad
~U »biegu Grobli i Łaziennej ograbiono przechodzącą ulicą 

Franciszkę Seidelową
Zuchwałego napadu dokonano wczo­

raj wieczorem o godziniie 21. na Gro­
bli przy narożniku ul Łaziennej. Na 
przechodzącą tam Franciszkę Sei- 
delową (Grobla 7) napadło dwu męż­
czyzn. wyrywając jej torebkę ręczną z 
zawartością 200 złotych w gotówce i 
wekslami na kilkaset złotych. Po na­
padzie złoczyńcy zbiegli.

Energiczne dochodzenia, przeprowa-

Zdemolowanie biura wyborczego 
frakcji rewolucyjnej

Samosąd oszukanych agitatorów wyborczych
Poznańscy socjaliści sanacyjni( da 

wniejsza Fr. Rew.) przed wyborami 
do Rady miejskiej zorganizowali w po 
dwórzu przy ul. Św. Marcina 14 spe­
cjalne biuro wyborcze, do którego za­
angażowali płatnych „urzędników“. 
Obowiązkiem tych ostatnich byio wer­
bowanie gawiedzi ulicznej i dzieci, 
którzyby za specjalną opłatą wznosili 
po ulicach odpowiednie okrzyki 
względnie rozlepiali afisze. Kierowni­
cy biura, pp Nogaj i Frąckowiak przy­
obiecali płacić każdemu krzykaczowi 
po 6, 8 i 12 złotych dziennie Innym 
towarzyszom, których wybrano jako 
mężów zaufania, przyobiecano płacić 
po 25 zł dziennie pod tym warunkiem 
że oprócz pracy propagandowej złożą 
po kilka złotych na fundusz wyborczy 
Głupków, takich znatazło się dość spo­
ro. Ckly aparat propagandowy skła­
dał się z blisko stu ludzi płatnych.

Po wyborach najemnicy zgłosili się 
do biura, żądając wynagrodzenia za 
„pracę“. Oświadczono im. że pienię 
dzy do wypłaty narazie niema, ale 
znajdą się w dniach najbliższych po 
dokładnem rozliczeniu rozchodów. U- 
stalono nawet termin wypłaty. Lecz 
i tym razem najemnicy odeszli z kwit­
kiem, ponieważ oświadczono im, że

Z teatru
„Grube ryby“, komedja w 3 aktach 

Michała Bałuckiego. Teatr Nowy. Wy­
stęp gościnny M. Frenkla i K. Justjana 
Reszta ról pp.; Trojanowska, Żeromska. 
Chmurkowski, Sokołowski. Szarski, Za­
wistowski. Reżyser: F. Chmurkowski.

Jeżeli nasi fabrykanci filmów ma­
ją ochotę okupić swoje grzechy jakim 
czynem ekspiacyjnym, to • ’ech po­
święcą Frenklowi tyle metiow taśmy, 
ile jej trzeba na uwiecznienie jego 
kreacyj przynajmniej we fragmen­
tach. Takiego Wistowskiego trzeba 
przecież przekazać potomności. Nie­
ma go ani w Krakowie, tak jak niema 
Krakowa z czasów Bałuckiego — ani 
nigdzie indziej, a o drugim Frenklu 
również nie słychać, aby gdzieś się po­
jawił. Nie tylko ta wyczerniona hisz­
panka i ten żakiet i to dumne oko go­
dne są uwiecznienia, nie mówiąc o 
przedziwnym tańcu i tylu innych ar- 
cykawałach mistrza Frenkla. Nasi 
kochani potomkowie muszą się prze­
cież dowiedzieć, jak wyglądała antycz­
na szarmanterja grubych ryb i kogo 
to ich pradziadowie uważali za najlep­
szych mężów dla siedemnastoletnich 
podlotków. Dla filmu to rzadka oka­
zja, aby przenieść w historję sztuki 
coś więcej ponad to, że kabotyni zgry­
wają się w ckliwych melodramatach 
albo błaznują w niby-komedjach jak 
kłowny podrzędnego gatunku. Dro­
dzy panowie „realizatorzy“ 1 Poświęć­
cie na to trochę czasu i celuloidu, a 
dostąpicie odpustu za wszystkie wa­
sze przeszłe arcydzieła i za kilka przy 
szłych. Warto nad tem pomyśleć!

Pagatowicza grał p. Justjan, wy­
stępując, zdaje się, po raz pierwszy w 
Poznaniu. Był on ulubieńcem Lwo­
wa, przeniósł się do Warszawy i tam
go na początek gruntownie zgaszono,

P. Tokarski wyszedł z wypadku bez 
szwanku, natomiast żona jego doznała 
złamania nogi poniżej kolana i pora­
nienia na głowie i szyi. Ofiarę wypad­
ku przewieziono do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego Przyczyną wypadku 
był defekt kierownicy, (k)

dzone przez funkcjonariuszy V. komi­
sariatu, zostały uwieńczone pomyśl­
nym wynikiem już w przeciągu godzi­
ny. w okolicy bowiem ulicy Żydowskiej 
aresztowano obu sprawców napadu.

Są to zamieszkały w Głównej Stani­
sław Antkowiak i Marcin Rogowski z 
ul. Mostowej 26 U aresztowanych zna­
leziono zrabowaną gotówkę i przed­
mioty. (k)

pieniądze będą dopiero we wtorek. 15. 
bm. w godzinach wieczornych. Na­
jemnicy buntowali się, lecz postano­
wili odczekać wyznaczonego dnia.

Właśnie w dniu wczorajszym krótko 
przed godziną 8. wieczorem przybli o- 
ni do biura w liczbie 80-ciu i stanow­
czo zażądali wypłacenia należności. Po­
nieważ i tym razem im odmówiono, 
rozpoczęła się ostra wymiana zdań, po­
czerń przyszto do kłótni i bójki. „Chle­
bodawcy“ zdołali się wymknąć a rozgo­
ryczona grupa towarzyszy zdemolowa­
ła urządzenie biura, łamiąc na drobne 
kawałki szafy, krzesła, stoły itp. Za­
alarmowana policja wydelegowała na 
miejsce pięciu posterunkowych, którzy 
nie zastali już nikogo. Cuchnąca naj- 
rozmaitszemi wyziewami nora (biuro 
mieści się w piwnicy) przedstawiała 
smutny widok. Cale ..urządzenie biu­
rowe“ było doszczętnie zdemolowane.

Poszkodowani towarzysze uradzili 
pójść do prywatnego mieszkania p 
Frąckowiaka i zażądać kategorycznie 
wypłacenia należytości. Jeden z nieza­
dowolonych podobno oświadczył kole­
gom. że to niiema sensu, gdyż p. Nogaj 
„zwiał“ z pieniędzmi“ do Katowic..

(trJ

tak jak każę ceremoniał, który do ak 
> torów z poza Warszawy prawie bez

wyjątku bywa stosowany („niech szel­
ma galicjak wie, co to stolica!“). Po 
tych sakramentalnych cięgach dopu­
szczono przybysza do łaski, dając mu 
pełny dostęp do ról i do sukcesu. Pa­
gatowicza bierze on o dobrych kilka 
rang za nisko. Mało wygląda ten u- 
rzędniczyna na radcę (wiadomo egem 
był radca w owych czasach: połetat, 
dygnitarz!), prędzej na kancelistę z 
„ekspedytu“. Znać wszakże aktora z 
techniką i z nerwem scenicznym. Mó­
wi dosadnie a nieprzesadnie, ma duży 
repertuar gestów i gierek, wyborną fi­
gurę i całe wzięcie się aktora z klasą. 
Mistrza Frenkla oklaskiwano bez koń­
ca, zaszczytna porcja dostała się i p. 
Justjanowi. W. N;

Mimochodem

Pieniądze i gimnastyka
W pewnym banku otrzymałem na­

leżność w monetach pięciozłotowych. 
Bardzo to przyjemna rzecz mieć pienią­
dze. ale dźwigać ze sobą kilka funtów 
ogromnych kół srebrnych — to już rze­
czywiście ciężka praca!

Podzieliłem się swojemi myślami 
(nie pieniędzmi!) z przyjacielem.

— Jesteś, jak widzę, bardzo po­
wierzchowny — odpowiedział mi. — 
Wszakże tu są głębsze cele, niż się to 
komu może wydawać.

I dodał tajemniczo:
— Państwo ma na oku fizyczny roz­

wój naszego społeczeństwa.
— Ach! — zawołałem domyślnie — 

przez dźwiganie ciężarów chcą nas wy­
kształcić na atletów?

—- Nie o to chodzi. Dzisiejsza pię-

Oficjalne podziękowanie 
dla organizatorów 
wystawy rolniczej

Do licznych głosów uznania pod 
adresem zasłużonych organizatorów 
wystawy rolniczej na P. W. K. docho­
dzi obecnie pismo ministra rolnictwa 
p. Niezabytowskiego do doc. dr. Ta­
deusza Konopińskiego, dyrektora dzia­
łu rolniczego P. W. K., które brzmi 
następująco:

„Wobec zamknięcia P. W. K. w Po­
znaniu miło mi jest wyrazić Panu Dy­
rektorowi uprzejme podziękowanie za 
Jego pełną oddania, niestrudzoną pra­
cę przy organizacji działu rolniczego 
wystawy. Osiągnięcie pomyślnych re­
zultatów tego dużego działu rolnictwa 
polskiego zależne było nietylko od wy­
siłku wielkiej liczby wystawców, ale 
w równym stopniu od energji i nale­
żytego ujęcia sprawy przez dyrekcję 
działu ro’niczego. Praca w tym kie­
runku Pana Dyrektora zasługuje ze 
wszechmiar na uznanie*.

Podobne w treści pismo otrzymał 
również wicedyrektor działu rolnicze­
go P. W. K. p. Jaxa-BykowskŁ

0 uczczenie Słowackiego
Magistrat zajmował się wnioskiem 

ostatniego Zjazdu Literatów Polskich 
w sprawie umieszczenia tablicy pa­
miątkowej na domu przy Św. Marci­
nie 56, gdzie niegdyś mieszkał Sło­
wacki.

Wniosek został załatwiony odmo­
wnie. (k.)

Karygodny wybryk
Wczoraj rano w pobliżu Modlisze- 

wa w powiecie gnieźnieńskim zderzy­
ły się przy wymijaniu dwa autobusy, 
przyczem jeden z nich wpadł uszko- 
dzonoy do rowu. Z pasażerów na 
szczęście nikt nie został poszkodo­
wany. (k.)

Postrzeliła się z rewolweru
Wczoraj popołudniu w mieszkaniu 

przy ul. Półwiejskiej 22 postrzeliła się 
w skroń w zamiarze samobójczym 17- 
letnia Zofja Zydorówna.

Desperatkę, której stan nie jest 
groźny, przewieziono do lecznicy miej­
skiej. (k.)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu póęo- 

dy na dzień dzisiejszy:
Rankiem zachmurzenie duże. W 

Wileńszczyźnie i na Podlasiu możliwe 
przelotne opady. W ciągu dnia za­
chmurzenie malejące, począwszy od za­
chodu Polski. Na południu zachmu­
rzenie duże. Temperatura bez więk­
szych zmian. Na północy silne wiatry 
północno - zachodnie, w innych czę­
ściach kraju umiarkowane zachodnie 
z obrotem na pólnoco - zachód.

Wiadomości Potoczne
¡ROHIKi MIEJSCOWA

— * Osobiste. Dyrektor Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu, inż. Stanisław Ru- 
ciński, wyieżdża na 5-cio tygodniowy ur­
lop wypoczynkowy. W czasie tym zastę­
pować go będzie naczelnik wydziału me- 
chanicznegoo, inż. Włodzimierz Krzyża­
nowski. (PAT,)

Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­
rzy, ul. Pocztowa 30. dyżuruje we dnia 
I w nocy. — Telefon 55-53.

ciozłotówWh, która wydaje ci się zbyt 
wielka, jest w rzeczywistości jeszcze za 
mała. To forma przejściowa.

— ? ?
— Szczytem doskonałości będzie 

n. p. dwudziestozłotówka, wielkości 
dziecięcej obręczy.

— Rany Boskiel
— A tak. Będziemy zmuszeni pę­

dzić je po ulicach, jak dzieci, przy po­
mocy pałeczek Wiele ruchu, gimna­
styki. płuca rozwiną się należycie, .lep­
sze krążenie krwi.

Wpadłern w zachwyt.
— To będzie cudowne Na pierw­

szego pędzić będą do domu co sil sta­
teczni radcowie i dyrektorzy uganiając 
się po ulicy za olbrzymiemi. brzęczące- 
mi krążkami. Cóż za budujący widok...

— A widzisz. Trzeba tylko nad 
wszystkiem głębiej pomyśleć.

D iga na na a.
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Zemsta żebraka
W Kuraczu. w pobliżu Pobiedzisk, 

spali! się stóg żyta, własność rolnika 
Wawrzyńca Adamskiego Jak się oka 
zalo. pożar spowodował pewien włóczę­
ga. którego Adamski nie chcial przeno­
cować.

. Za podpalaczem prowadzi się po­
ścig. (k)

- SPOUT 
Piłka nożna

„Amatorski Klub Sportowy“ (Królew­
ska Huta — „Warta“. W nadchodzącą 
niedzielę,- dnia 20 bm. o godz 15 odbędą 
się zawody pomiędzy powyższemi druży­
nami Mecz ten zapowiada się bardzo in­
teresująco, gdyż drużyny śląskie są znane 
z twardości i ambicji.

Zycie organizacyjne
Przy K. S, „Warta“ utworzono sekcję 

sportów zimowych. Prace organizacyjne 
powierzono komisji, która w najbliższym 
czasie zwoła zebranie konstytucyjne. Nie 
wątpliwie nowa ta placówka, obejmująca 
tak łyżwiarstwo jak i hokey lodowy, 
przyczyni się do większego spopularyzo­
wania zaniedbanych jeszcze na naszym 
terenie sportów zimowych.

Oddział pywackł K. S. „Warta“ komu­
nikuje, że we środę, dnia 16 bm. o godz 
20 odbędzie się w sekretarjacie klubu ze­
branie plenarne. Udział wszystkich człon­
ków konieczny.

Oddział lekkoatletyczny K. S. „Warta“
donosi, że zaprawa zimowa (wspólnie dia 
pań i panów) odbywa się co wtorki i piąt­
ki od godz. 19,30 do 21,30 w hali przy Sta- 
djonie D. O. K. VII., wejście z ul. Marce- 
iińskiej. Pierwszy trening w piątek, 18 
bm.

Teatr Polski. Dziś najnowsza komedja 
Zygmunta Kaweckiego „Para nie para". 
Jutro po raz 115 rekordowa krotochwila 
Adama Grzymaiy-Siedleckiego „Maman 
do wzięcia“, którą stale odwiedzają tłu 
my publiczności. „Maman do wzięcia“ 
zdobyła sobie nienotowane w dziejach 
teatru naszego powodzenie.

Teatr Nowy. Dziś, we środę gościnny 
występ mistrza Frenkla, senjora arty­
stów polskich, i znakomitego artysty Tea 
tru Narodowego, ulubieńca warszawskiej 
publiczności p. K. Justiana, niezrównanie 
kreującego postać Pagatowicza.

Występ mistrza Frenkla w znakomitej 
komedji Bałuckiego p. t. „Grube ryby" 
należą do największych wydarzeń w świę­
cie artystycznym Poznania,

FILi
„Żegnaj Mascottel“ —- Kino „Metropolis“

Paryż. Dokładnie określiwszy — Mont- 
matre. Jednakże pomiędzy prawdziwem 
Montmatre a tern z atelier istnieje pewna 
różnica. Podobnie zresztą, jak między 
wodą kolońską Maria Farina a wyrobu 
krajowego.

Oglądamy ot taką sobie historyjkę o 
ładnej modelce, która dzięki powikłaniom 
pomiędzy miodem małżeństwem zrobiła 
doskonałą partję, tern bardziej, że w wy­
branym swym zakochana była po uszy

Julja dostała swego Pompiljusza, przy- 
czem niemałą rolę odegrał wagon sypiał 
ny pociągu pospiesznego.

„Żegndj Mascotte!" jest filmikiem, któ­
ry zawsze znajdzie swoją publiczność. Na 
braki jego nie zwracamy uwagi; bierze- 
my poprostu takim, jakim jest Więcej 
też nie można od niego wymagać.

Liljana Harvey cieszy się znaczną po­
pularnością i stanowi dla publiczności po­
ważnego wabika. W roli zakochanej mo 
delki czuje się dobrze, lecz powinna ope­
ratora za nieszczególne fotografowanie 
wytargać porządnie za uszy. Partner jej 
—- Igo Sym — jest w miarę sympatyczny. 
Marietta Milner i Harry Halm z powo­
dzeniem reprezentują wesołą stronę obra­
zu.

Film jako taki, nie wybija się ponad 
przeciętność.

Na uwagę zasługuje tygodnik aktual­
ności, zawierający szereg niesłychanie cie 
kawych wydarzeń ze świata, (a)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa. 15 10. (PAT.) Londyn 
złotych za 1 ft. szterl. 43,39; Nowy Jork za 
100 złotych 11,25; Paryż za 100 złotych 280. 
Berlin za 100 złotych noty większe 46 35

do 47,25; wypłaty na Warszawę 46.87,5 d0 
47.67,5; na Katowice i Poznań 46,90—47,10- 
Gdańsk za 100 złotych 57,58— 57,72; wypta! 
ty na Warszawę 57,55—57,69; Wiedeń za 
100 złotych czeki 79.58,5—79.86,5; Zurych 
za 100 złotych 58,00.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 15 10. (PAT.) Akcje: Sier­

sza 165; Elektrownia w Sierszy 79.
Lwów, 15. 10. (PAT.) Akcje: Chodo. 

rów 160; Gazy Wschodnie 21—25.
GIEŁDY TOWAROWE

Warszawa, 15. 10. (PAT) Zboże: 
Żyto 24,75—25; pszenica nowa 38,75—39,50; 
jęczmień browarn, 27—29; na kaszę 2-4.5’i 
do 25; owies jednoł. 23—24; rzepak 68 do 
71; mąka pszenna 0000 65-proc. 63—67; lą. 
ksusowa 73—78; żytnia 70-proc. 39—40; 
otręby żytnie 14,75—15; pszenne grube 20 
do 21; cienkie 17—17 51: kuchy lniane 46 
do 47,50; rzepakowe 32—33

Lwów, 15. 10. (PAT.) Zboże: Psze­
nica krajowa dworska 38,75—39.75; zbio- 
rowa 35,25—36.50; żyto małopolskie 24.50 
do 25 50; jęczmień małopolski przemiało­
wy 21,75—22,75; pastewny 21,25—22.25; 0- 
wies małopolski 22—23; hreczka 26—27.

Popierając wytwórczość krajową, 
budujesz niezależność 1 potącą 
gospodarczą i polityczną Polski!

Notowania dewiz z t?”is 15 października SS29
Obsługa radiotelegraficzna PAT icznel

2 TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, we środę, „Hrab!- 

na Marica“. We czwartek, 17 bm wzno 
wienie opery Kienzla p. t. „Blanchefleur' 
z gościnnym występem Józefa Wolińskie 
go oraz z pp Fedyczkowską, Marynowicz, 
Szafrańską, Majem, Zatheyem i in.; ka 
peimistrz p. Tyilia.

„Polska krew", operetka Nedbala, da 
na będzie na przedstawienie popołudnio 
we po cenach znacznie zniżonych w nie­
dzielę, 20 bm.

Dewiza
» 5 
- ¿Ć 

V >

Paryte: 
w zbicie

Notowania
aa

w War
sza wie

Gdańsku

Warszawa . . . O 100 tł. u7.58
Poznań , , , , 9 — 100 zl — —
y'iafisk -»io< 7 173.52 100 Gd gid — —
Berlin . , , , , 212,34 190 H M — —
Bela ja . , , , 5 123.94 I0O bela 124. 2 —
Bukareszt , , . 9’Ą 172,- 100 i — —
Budapeszt , , , 155.9C 100 pengo — —
Holandia , , , □*-. 358.31 10i-ald nol — —
Kopenhaga . , 5’/2 238.88 loo u d 238.41 —
Londvn . , . 43,38 1 funt szterl ¿3.42 25.06
Nowy York . . , 6 3 91 41 1 dolar 8.9t —
Paryż ............... 3*2 172. - 100 fr franc 35.05 —
-’raga . , , , 0 18(1.62 100 k cc. 26.4 i —
Rzvm . . . , , ? 172- 100 1 46.71 —
<zwajcarja . , . 3’/., 172.— 100 fr stwajc '<2 49 —
<z>okhotm . . . 5‘/, 238.88 100 k szw 231.47 —
Wiedeń 8‘z, 125.43 100 szyling 125,3j -

Berlinie roodyt»« Nowynt
lorkn

Paryżu Pradze óuryenu Wiedniu

46.875 43.39 ;i.2r 286.— ■18.00 9.68
— — — — —

81.45 — — — — -
20.4) 23.86 6. 7.95 — 123.41 69.45

58.495 34.86 13.96 855.25 72.18 99.10
2.434 -17.50 .59 15.15 — 3.08 4.22
73.' 7 27.89 (7.45 — fet .32 124.02

168.58 12.09 11.24 124.;O — 208.12 285.75
111.95 l8.2v 26.74 — — 138.27 189.90
20.38 — 4.86 123.90 — 25.17 94.18

418.85 486.81 — 25.44 —- □ 17.17 —
16.445 123.89 3.93 — — U .33 27.90
12.588 164 43 9 —. 15.31 ■21.01
21.92 93.- 2 135.15 —- 27.L8 3Z.21

8 .965 25.17 3 492.— — t i7.68
U2.3o 18. 3 2b.b4 183.7 j — 138.80 190. Í0
58.83 34.62 14.08 - — <2.72 —

SPRZEDAŻE

gotowe do Jazdy po wyjątkowo niskich cenach, 
na dogodnych warunkach spłat do sprzedania :

„Fiat“ touring 501
„Fiat“ Coupé 505 6-osobowy.

FI Spółka Akcyjna
U Su 10 O lu 9 Handlowo-Przemysłowa

Ł. J. Borkowski
Poznań, św. Marcin 50 — telefon 14-66.
Warsztaty i garaże ul. Dąbrowskiego 78 A, 

telefon nr. 68-65. Kw 997

Za zł 26,— Jeden metrp.

drzewa opałowego
drobno rąbanego, dostarczam franko w dom.

J. Krzyżanowski — Export drzewa — św. Marcin 39.
Telefon 17-41. dp 2506

Stodoły drewniane
każdej wielkości dostarcza szybko G. WILKE, handel drze 

wem. Poznań. Sew. Mieliyńsklego 6. dw 234«

Antyki
Stary Rynek 78. pierwsze piętro.

Sprzedam
skład wyrobów skórzanych w Po; 
znaniu (śródmieście) we wlasnrj 
kamienicy. Warunki objęcia to 
waru według faktur. Do prze­
jęcia potrzeba ca. 25 000 zl. Zgło­
szenia do Ktirjera zdw 63 037

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia to 30 síóv dla poszu­
kujących posrdy w tei rubryce 
obliczamy oo jedne; irzeciei cenie

drobnych
Posady

poszukuje jako kuchmistrz, bu- 
piec obeznany w branży kolon* 
jalno - delikates. • restauracyjnej 
znam dobrze rynek zakupu. Ła­
skawe oferty Kurjer zdw 63047

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 17 b. ro. o godz. 12 w polndn’e

przy ul. Małeckiego nr. 7 sprzedawać będę najwięcej da- 
lącemu za natychmiastową zapłatą:

1 szafę do rzeczy
Rutkowski, kom. sądowy 

w Poznaniu, ul. Sniadecckich nr. 20

Dynamo
4 Volt 70—100 amper, do galwa- 
niz-acji w dobrym starre poszu­
kuje. Zgłoszenia Smoczyński, 
Kwiatowa 8.

14 DZIERŻAWY

Początkująca
maszynistka poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 62 952

28 WOLNE MIEJSCA

Pomocnik
malarski zaraz potrzebny. Dziej- 
nik. Wierzbiecice 3. zdp po ¿Jg

Wydzierżawię
wille 5 pokojowa, komfort z 
ogrodem. Zgłoszenia Zielke. 
Gen. Umińskiego 7a- rp 7334

Wykończarki
zdolne i samodzielne moga 
natychmiast zgłosić. Magazyn

PfTPrlrtiata na listopad 1829 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- i i L. pi cl l a datku ilustr. ..Jlusiraija Poznańska" i ..Nowiny Sportowe" w Po- 
11 znaniu w eksped zl 4 00 w agencjach w mieSrie zl 4 50 z odnoszeniem

do domo w Poznaniu zl 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesiecz ie zi 4.86, 
kwartalnie z) 14.58. pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania aie 
niedostarczonych numerów lub odszkodownia.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476. 3307. 3524. 3525. 4072.

57 e* n 1 H na stronie 6-tamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu Culu. redakcyjnego 75 gr na stronie czwartej 320 gr. na stronie drugiej
■■■■— ........ .. 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego milira.

Ogłoszenia skompilowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 2092 nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża- do wy­
dania wieczornego do godz 10. w dni przedświat do godz. 9 przed poludn. Drobne ogloeze- 
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada, 

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 1.9. 

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztą sprawia 
trupności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najblższez 
sposobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy h®j 
przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego”.

Kwit dwumies. na zamówienie gazety Kwit miesięczny aa zamówienie gazety
—*----------------------------
Niże] podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena O procent, 

i manipui. Razem

Kurjer Poznański
(W /chodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień 

bezpłatny dodatek
„(lustracia Poznańska 
i Nowiny Sportowe“}

Poznań
miesiące

listopad i grodziom 8,oo 1,72 9,72

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena □procent, 

i inampul. Kazein

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień

bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

liM19291. 4,00 0,86 4,86

Imię, nazwisko i dokładny adres zatnawtaiącega 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

lnnę, nazwisko > dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

___________________________ _ dnia __________________ .
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